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Зоо Nocować. Dod.: »Nie nocuj n igdy w tej gospodzie, 
gdzie gospodarz jest stary, a żona młoda«. Jestto  w H R  s. 9 0 , 
trzecia mądrość, sprzedana przez kupca pewnego ces. Domicya- 
mowi za drogie pieniądze. Odmiennie nieco na s. 9 3 . : »Nie nocuj 
n igdy  u starego gospodarza, k tó ry  ma młodą żonę«.

Wróżenie Z miecza. K siążę M ikołaj Czarnogórski w p la ta  w  sw ym  d ra ­
m acie „Carow a B a łk a n a “ (B ałkańska  carica, d ram a u  t r i  raduje, d rugo  
izdanje, 1 8 9 4 , s tr . 2 5 6 ) scenę w różenia z miecza. Poniew aż zw yczaj 
te n  u nas n ieznany, d latego podaję opis jego w edług  p rzedstaw ien i a 
księcia M ikołaja, doskonałego znaw cy  zw yczajów  narodow ych  serb ­
skich. Rzecz dzieje się p rz y  końcu X V . w ieku. P rzed  b itw ą  z T u r ­
kam i w zyw ają  zebran i w  nam iocie wojewodowie czarnogórscy  w róż- 
b iarza , by  im  pow iedział ich przyszłe  losy, a  zw łaszcza losy  b itw y . 
Podaje m u miecz k a p ita n  J a n , na  co w różbiarz  m ów i: „D obry  to  
miecz ; b y ł w bitw ie kosowskiej : czy widzicie na  o strzu  czerw one 
ż y ły ?  pochodzą one z cięcia M u ra ta  w  w ą trobę ; zg in ą ł miecz ten  
potem , aż go zn a laz ł w ziemi oracz. I  dziw ną m a on siłę, bo oto 
oracz opuszcza p łu g  i w oły  i biegnie do b itw y . Co dalej się z nim  
s ta ło ?  o t! powiem kró tko , w  C zarnogórze znów się w y o s trz y ł“.
„P raw dę m ów isz“, rzecze na  to  książę J e r z y ;  „ale powiedz te ra z ,
co z nim  się Stanie! „K sięciu m łody“, rzecze starzec, „ ju tro  
zw y cięży sz!“ „A  czy możesz coś więcej z miecza o d g a d n ą ć ? “ „M ogę! 
po wojnie popłyniesz przez m orze!“ W tem  odzyw a się k a p ita n  J a n :  
„Pow iedz nam , co nas czeka; bać się nie po trzebu jesz!“ „S łuchaj
J a n ię ! “ odpow iada w różbiarz „powiem Ci praw dę, choćbyś m nie
m ia ł tej nocy posiekać. J u tro  odniesie książę św ie tn e  zw ycięstw o, 
a le  nie d ługo cieszyć się będzie ze tską  (od m iasta  Z eta) k o ro n ą ; 
T u rc y  zdobyw szy ca łą  Serbię zab io rą  i w aszą m ałą  i  b o h a te rsk ą  
prow incyę. Usuniecie się z tej ró w n iny  w  sk a lis te  szczy ty , gdzie 
fa le  tu rsk ieg o  m orza na w as uderzać nie będą m ogły , ale p lu skać  
będą wokoło was, grożąc niew olą i złością i zale ją  w am  w asze 
w łości bez nadziei wolności!... S tąd  w szakże podźw igniecie znów  
daw ne ca rs tw o “. W róży  on ta k  dalej, aż  zmęczonego podeprzeć 
m uszą, ab y  nie u p ad ł i w yprow adzić z nam iotu .

Odmianka anegdoty. „K apucyn  z cap ią  b ro d ą“, L u d  V I ,  s tr . 2 4 9 . 
W  dziele In d ian  V ig h t’s E n te rta in m en t, or E o lk -T ales from  th e  
U pper Indus od Ch. S w ynnerton , London, 1 8 9 2 , s tr . 8 ,  zap isan a  
je s t  całkiem  podobna p o w iastk a : M achom eteński k ap łan  ra z u  pew-
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